
Wrogie przejęcie Konfederacji
8 marca 2025
Potwierdziły  się  zapowiedzi  Janusza  Korwin-Mikkego.  W
przededniu  kongresu  Konfederacji  zrobiono  roszady  w  Radzie
Liderów Konfederacji. W ten sposób tzw. neokonfederacja będzie
mogła obsadzić „słusznych” ludzi na stanowiskach władz partii,
które będą potwierdzały „właściwe” decyzje partii.

Włodzimierz  Skalik  na  „X”  potwierdził  usunięcie  go  z
Konfederacji Wolność i Niepodległość przez partyjny sąd, dzień
przed Kongresem partii. „Sąd Partyjny w przededniu Kongresu
Konfederacji WiN skreślił mnie z listy członków. Konsekwencją
tego  jest  utrata  przeze  mnie  wszelkich  konfederacyjnych
funkcji a więc również przestałem być członkiem Rady Liderów”
– napisał na „X” Włodzimierz Skalik z KKP. Jak podkreślił,
dzięki temu „trzecie podeście Rady Liderów do powołania nowych
członków  na  sobotni  Kongres,  spolegliwych  Sławomirowi
Mentzenowi,  będzie  w  końcu  udane”.

Włodzimierz Skalik opublikował na „X” treść swojego listu do
Przewodniczącego  Sądu  Partyjnego.  Wysłał  go  mailem,  gdy
dotarło  do  niego  wezwanie.  „Szanowni  Panowie,  Potwierdzam
odbiór korespondencji. Informuję, iż nie jestem w stanie ani
stawić się na posiedzeniu w wyznaczonym terminie, tj. 6 marca
2025  o  godzinie  20:00,  ani  też  nie  jestem  w  stanie
ustosunkować się pisemnie do postawionych zarzutów” – napisał
Skalik.  Następnie  wyjaśnił  w  liście,  jakie  są  powody
uniemożliwiające mu stawienie się w tym terminie. Pierwszym
był  zbyt  krótki  wyznaczony  termin  ”  jaki  mi  wyznaczono  w
wezwaniu wysłanym pocztą elektroniczną ostatniej nocy, którą
to korespondencję dostrzegłem, gdy zwrócono mi na nią uwagę
poprzez  wiadomość  sms,  wysłaną  dzisiaj  (6  marca  2025)  o
godzinie  11:50  ,  osobiście  przez  Przewodniczącego  Sądu
Partyjnego Konfederacji Wolność i Niepodległość Pana Jakuba
Kalusa”. Drugim powodem było „trwające w dniach 5-7 marca br
posiedzenie Sejmu RP, które mnie, jako posła na Sejm, wiąże i
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w  bardzo  wysokim  stopniu  absorbuje  do  realizacji  licznych
obowiązków  poselskich”.  „Pragnę  zaznaczyć,  że  stawiane  mi
zarzuty  oraz  grożące  konsekwencje  są  bardzo  poważne  i
chciałbym odnieść się do nich z namysłem i bardzo starannie,
co  w  tym  nagłym  trybie,  narzuconym  przez  Sąd  Partyjny
Konfederacji  Wolność  i  Niepodległość,  jest  niemożliwe”  –
stwierdził  Skalik.  Następnie  zaznaczył  w  liście,  że  „nie
zamierzam uchylać się od stawienia się przed Sądem Partyjnym
Konfederacji  Wolność  i  Niepodległość  i  dlatego  stanowczo
wnoszę  o  ustalenie  nowego  terminu  jego  posiedzenia  po
niedzieli  9  marca  2025”.  „Odrzucenie  przez  Sąd  Partyjny
Konfederacji Wolność i Niepodległość mojego powyższego wniosku
będę traktował jako uniemożliwienie mi skorzystania z prawa do
obrony” – zaznaczył.

Do posta załączył zdjęcia dokumentów, które otrzymał. Jedno to
wniosek  o  ukaranie  Włodzimierza  Skalika  i  Roberta
Iwaszkiewicza  złożony  przez  Patryka  Kruczkowskiego  do  Sądu
Partyjnego Konfederacji. O ile treść wniosku jest delikatnie
mówiąc naciągana – co można ocenić samemu – to na wyróżnienie
tutaj  zasługuje  „zarzut”  wobec  Iwaszkiewicza.  Otóż  jak
przekonywał Kruczkowski – a sąd to „kupił” – Iwaszkiewicz
popełnił  „zbrodnię”  przez  to,  że  „nie  bierze  udziału  w
kampanii  kandydata  zatwierdzonego  przez  Radę  Liderów
Konfederacji”.  Iwaszkiewiczowi  zarzucono  także  udział  w
kampanii  Janusza  Korwin-Mikkego  sprzed  roku  (!)  i
przynależność  do  zarządu  partii  KORWiN.  Z  kolei  Skalikowi
zarzucono członkostwo w prezydium KKP oraz publiczne poparcie
dla Grzegorza Brauna a nie Sławomira Mentzena. Z tego samego
dnia jest zawiadomienie w przedmiocie wszczęcia postępowania
dyscyplinarnego.

Trzeci dokument to wyrok partyjnego sądu z 6 marca, w którym
Skalik zostaje wykreślony z listy członków partii.

„Wrogie przejęcie Konfederacji jest faktem” – stwierdził lider
KKP Grzegorz Braun.



Do sprawy wyrzucenia posłów odniósł się także prezes partii
KORWiN  Janusz  Korwin-Mikke.  „Wczoraj  o  północy  Sąd
Konfederacji  usunął  z  Partii  kol.  kol.  Roberta  J.
Iwaszkiewicza i Włodzimierza Skalika – by mieć większość w
Radzie Liderów. Dziś od 9.00 obraduje RL by dokooptować do
Partii nowych Członków by mieć większość na Kongresie. Kongres
Partii »Prawicowej« o 12.00” – napisał na „X” Korwin-Mikke.
Janusz  Korwin-Mikke  ostrzegał  wcześniej  o  planach  władz
Konfederacji chcących „wyciąć” nieprzychylnych polityków. Na
swoim  kanale  relacjonował  plan  zdobycia  większości  na
Kongresie  przez  „neokonfederację”.

Wcześniej  zwołano  Radę  Liderów  Konfederacji  na  5  marca.
Zdaniem Korwin-Mikkego chodziło o to, by Robert Iwaszkiewicz z
partii KORWiN nie zdołał przyjechać z Wrocławia do Warszawy.
„Ale jak się przekonali, że chyba przyjedzie, to nagle, w
ostatniej chwili – tak od rana – postanowili, że wieczorem
odbędzie się posiedzenie zdalne przez Internet i do godz. 10
będzie  głosowanie,  kto  nie  zdąży,  to  jego  pech.  Kol.
Iwaszkiewicz i kol. Skalik zdążyli zagłosować, w związku z
czym 5 odbyła się jednak ta Rada Liderów, a ponieważ znów
okazało  się,  że  wszyscy  przyjechali,  to  ona  nic  nie
postanowiła” – mówił prezes partii KORWiN. Potem ogłoszono, że
odbędzie  się  sąd  partyjny,  na  którym  Iwaszkiewicz  oraz
Włodzimierz Skalik mają się zjawić „pod groźbą wyrzucenia z
partii”.

Kongres Konfederacji odbędzie się dzisiaj o godz. 12:00 w
Warszawie  w  Hotelu  Bellotto  przy  ul.  Senatorskiej  13/15.
„Wydarzenie  ma  charakter  zamknięty  –  wstęp  wyłącznie  dla
członków  partii  politycznej  Konfederacja  Wolność  i
Niepodległość za okazaniem dowodu tożsamości” – czytamy na
stronie Konfederacji w ogłoszeniu o zwołaniu Kongresu.

Jak czytamy w statucie Konfederacji Wolność i Niepodległość
[pisownia oryginalna]: „Kongres jest najwyższą władzą Partii”.
Do udziału w nim uprawnieni są wszyscy członkowie partii.
Powinien być zwoływany przynajmniej co pięć lat, czego nie



spełniono  i  co  podważa  legalność  dotychczasowych  decyzji.
Kongres  zwołuje  Rada  Liderów  Konfederacji.  Termin  powinien
zostać  ogłoszony  co  najmniej  dwa  tygodnie  przed  terminem
samego  Kongresu.  Co  również  ważne  i  czego  nie  spełniono,
najpóźniejsza  data  Kongresu  to  ostatni  dzień  kadencji
dotychczasowych  władz  partii.

Podczas Kongresu wyznaczane są główne kierunki działań partii.
Wybiera się także osoby funkcyjne w partii na pięcioletnią
kadencję. Wśród funkcyjnych są: 12 członków Rady Liderów, 5
członków  Komisji  Rewizyjnej,  5  członków  Sądu  Partyjnego,
Sekretarz  i  Skarbnik.  Kongres  również  uchwala  lub  zmienia
statut partii. Wtedy również podejmuje się ewentualną decyzję
o  połączeniu  się  z  inną  partią  polityczną  lub  podejmuje
uchwałę o rozwiązaniu Konfederacji.
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